
\ ’i\ VVm ! vV

*ę\N v -J A -
~ X >  I v < !'<!' A-l- | t VT ** ■ x 

. i _ . .  /, V^;fc ,̂' J *

I } K M
“v v

O R  Ó IM

j  ̂̂
«r &fj A kM/ / * ;l/ / / W

! t > T’l i
U  M  L-

/to ;>
V* D €  M o k r a  TH C z N ^

Nr*545* Czwartek, dnia 15 lipoa 19^5* Kok IV,

W Y 31 O K
. • f imieniu-Rzeczypospolitej Sąd Walki Cywilnej w Krakowie na podstawie uprawnień od 

Czynników oficjalnych,działających w Kraju z woli Rządu Rzeczypospolitej Polskiej,po roz­
poznaniu sprawy i
ą/Piotra K o s o  b u d  z k i  e g  t> ,b»radcy miejskiego, z amu w Krakowie, ul* Szlak ‘18̂  oskar­
żonego Q poniewieranie godności narodowej i nie cno wpraszanie 8-ię w łaski okupanta dla ko-  ̂
r zysci materialnej przez to,iż we wrześniu 194° r« starając się u niemieckich władz szkol­
nych o przyjęcie swej córki Marii na posadę nauczycielki,zwrócił się do renegata adwokata 
dr ,F,Spchna o napisanie podania do Schulrata dr„Riesenwettera motywując,źe on sam tj.oskar­
żony,nie należał nigdy' do żadnych politycznych związków polskich,że posiada przekonania 
austriackie i ż: na kaidmłkroka ztralótał rząd pplskij
b/dr.Feliksa B u r d e c k #i e g o,redaktora pisma dla młodzieży”Ster'Joskarżonego o współ­
pracę z propagandą niemiecką przez szerzenie w piśmie "Ster" myśli, sprzecznych z polską 
racją stanu a zgodnych z potrzebami wroga, czemu m.i.dał wyraz w artykule p.t. ".Teraz więc 
polska wieś musi *wy żywic miasto13,nawołując w* nim.młodzież, by skrzętnie współpracowała z 
rodzicami w oddawaniu władzom niemieckim kontyngentów.,oraz pisząc w innym artykule: W pro­
mieniach słońca żyje wasza wieś... * wieś polska odzywa na nowo, zbierając siły pod osłoną 
nowego ładu,zaprowadzonego, w Europie",-
c/ Stanisława Z a j ą c z k o w a k i e g o, z am. w Krakowi e# Al .29 listopada 45,urzędnika od­
działu Kontroli Urzędu Wyżywienia,oskarżonego o przeprowadzanie rewizji^sklepów^wyłącznie 
dla własnych korzyści’! szykanowanie wt as ci cieli sklepów przez wymuszanie wysokich łapówek^-

’ uzScał wymienionych winnymi żarz’uęanych czynów i skazał rlajk a,.X.j i... lX - •
V ' r ' * KIEROWNICTWO' WALKI CYWILNEJ *

SPRAWY POLSKIE,
Wczoraj w sali Rady Ministrów Pan Prezydent- E,P, w towarzystwie'premiera Mikołajczyka 

i Naczelnego Wodza gen. Sosnkowekiegó zł o żył na trumiiłe gen. Sikorskiego insygnia orderu 
Crła Białego.. W.czasie dekoracji orkiestra polskiej brygady spadochroniarzy odegrała hymn
narodowy. Po dekoracji zwłok gen. Sikorskiego Pan. Prezydent R«P. w krótkim przemówieniu
oddał hołd zmarłemu i jego zasługom, żegnając go w imieniu narodu i swym własnym.” Pragnę -
dac wyraz — oto słowa Prezydenta * twym uczuciem żalu i smutku, jakim mnie napełnia swiado— .
mość śmierci gen.-- 'Sikorskiego* Ten wielki człowiek należy dzis już do historii«Współpraco­
waliśmy razem w rządzie w. roku .1925 i wtedy już mogłem ocenie jego wielką wartość. Po klęsce 
w roku 1959 wiara ,gen. Sikorskiego w estateszny tryumf Polski była niezachwiana, nie mógł 
jej nawet nadwętplic upadek Fracji.Pełen chwały^ sztandar Polski przenosi on do Anglii, 
gdzie na ziemi brytyjskiej niezmordowana energia gen, Sikorskiego stworzyła wielkie dzieła.
Do czynu pobudzała go miłość Ojczyzny* Wszystkie swe-..prace I myśli poświęcał Polsce, a rzad­
kie wolne chwile oddawał rodzinie. Cnoc nieraz i?ri»r...*:&£& między nami odmienność poglądów, 
w trosce o Polskę zna j do wal i smy zawsze, wspóiiiy język» W stosunkach z ludźmi charakteryzowało 
go zawsze dobre serce. Często wspominał o powrocie do kraju z armią, choc zginął - wróci do 
Ojczyzny w naszych sercach i pamięci. W każdey epoce człowiek symbolizuje ideę, Sikorski 
symbolizowałdzisiejszą’ Polskę.* Nie -był człowiekiem żadnej partii ani stronnictwa, myślał 

i reprezentował cały naród. Dzis stanął do ostatniego ra ./ortu przed Bogiem. Imieniem nar-- 
du i swym własnym żegnam Cię przed Twą osumrią ziemską crogą Premierze Rzeczypospolitej, 
Naczelny Wodzu i .Wielki GzłoWiokUe" ’

Po przemówieniu Prezydenta oficerowie perscy znieśli trumnę gen. Sikorskiego przed, 
gmach i ustawili na. ek lomnym karawanie * Kondukt p c dąży a: w stronę katedry Westminsteru. Za 
trumną pc stępowali Prezydent, Naczelny Wódz, Premier i Rząd

zy szpalerami wojsk polskich,
Orszak podążał ulicami Londynu 

angielskich i amerykańskich oraz marynarzy państw sprzy- 
mi er z >s-ny cha W głębokiej ciszy tł u.._y gondync-zykow z odkrytymi głowami zegnały gen. Sikorskie— 
go, Przed katedr®, .straż -łono rwa Lr cyna angielski pułk gwardii ̂ królewskie j. Trumna usta.~ 
wiona na katafalku zasypanym kwiatami.- cząke na aaiitio jsse requiem i ostatni akt pogrzebu .

Premier Ghurcb.il i w rgłc>0i'i specjalne orędzi o d.o nar cłu pc si ego ; któreg. tex« podaje



* » «flfmy dosłownie: TT zaproszony przez. Prezydenta i R ząd Polski zwracam cię do wszystkich Tę la- - 
ków na ca?:ym swiecie, do wojsk polskich w Anglii i na Bliskim • Wschodzie* do Polaków na 
wygnaniu i tułaczce , do cierpiącej w więzieniach, obozach i na przymusowej pracy, a prze­
de wszystkiem do obywateli Rzeczypospolitej w Kraju,którzy z nieugięty mocą ducha znoszę., 
cierpienia, zadawane przez okrutnego okupanta.Wraz z Wami opłakuję tragiczną śmiere .Wodza 
i Premiera Polski.Był to prawdziwy maż stanu,żołnierz, towarzysz, sprzymierzeniec,był to 
wielki Polak. Odszedł na zawsze. Wiem jednak, że gdyby stał u mego boku, potwierdziłby 
mcje słowa, iż żołnierz musi ginąc, lecz śmiercią swą żywi naród, który go wydał. Sikorski 
poległ, tak jak każdy z nas musi lec dla sprawy i narodu* Dążył do jedności wszystkich 
Polaków dla walki i ostatecznego zwycięstwa nad wrogiem. Dążył do połączenia się narodów 
Europy, dc przymierza ze sojusznikami zachodnimi i wschodnimi wiedząc, że w tym leży odro­
dzenie i wielkość Polski.Bądźcie godni jego przykładu i gotowi zginąć za te ideały* Nie 
zapomnijcie o Nim. Ja nie zapomnę o Was. Mysią będę zawsze z Wami i nigdy Was nie opuszczę*11

Pan Prezydent zatwierdził utworzony przez'.Stanisława Mikołajeżyka rząd w składzie: 
"Stanisław Mikołajczyk - premier, Jan Kwapinski wicepremier i minister przemysłu, handlu 
i' żeglugi, gen. Marian Kukieł'- obrona narodowa, Tadeusz Romer - sprawy zagraniczne, 
dr G-rosfełd - skarb,Władysław B&naczyk - sprawy wewnętrzne,. Jan Stańczyk - praca i opieka 
społeczna, Yfacław Komarnicki - sprawiedliwość, ks. Zygmunt Kaczyński - t świata' i wyznania, 
Henryk Strassburger - minister dla spraw Wschodu, Karol Popiel - administracja) Marian 
Seyda - prace kongresowe, prof. Stanisław Kot - informacja i dokumentacja#

• Premier Mikojaczyk po zatwierdzeniu rządu ogłosił deklarację: " Opierając się na 
zaufaniu stronnictw, tworzących Jedność narodową, podjąłem się misji tworzenia rządu. 
Tragiczna śmierć gen. Sikorskiego stworzyła przed nami wielkie trudności na terenie, między­
narodowym i'w kraju. Rząd kontynuował będzie dotychczasową linię pracy w duchu szczerze 
demokratycznym, uznając za obowiązującą deklarację rządu gen, Sikorskiego, $gł#szóną w f
dniu- 24.II.1$42#"

Pełnomocnik. Rządu na Kraj ogłosił żałobę narodową do dnia l sierpnia br.

ŚWIETNE POSTĘPY SYCYLIJSKIEJ INWAZJI* .
Sprzymierzeni łamią kontrataki wroga postępują na całym froncie. Na lewym skrzydle 

wo jska ‘amerykańskie po najcięższych dotychczas walkach z niemiecką dywizją "Hermana G$oe 
ringa ’; pod •‘d ei o y 0‘drzue iii -koutr at aki ~wrogar dr '.ptreunę 1 i -Bd ę- nap r zó d, --z d oby wa j%o - ważny - • wę̂ - - - 
zsł Naro, położony o 25 lam na północny zachód bd'Licata.Wojska brytyjskie na prawym skrzy­
dle pod wodzą gen. Montgommery zdobyły Raguzą, Polazolp, Ponte Olivo i Comiso / 12 km na^ 
północ od Raguzy 9 oraz ważny port Augusta, kontynuując przybrzeżny marsz na Caranię. Opór 
wroga na prawym skrzydle nieznaczny. Włoska 20ó. — ta dywizja przybrzeżna została doszczę­
tnie rozbita, a jej dowódca gen. Achillo De Havet dostał się do niewoli. Inny włoski ge­
nerał Francisżi prległ. Wzięto 12.000 jeńców. Lotnictwo sprzymierzonych ciężko zbombardo­
wało Messynę i Catanię, flota ostrzeliwała Porto Empedocle.Eskadry bez przer?/y atakują 
'kkóumny posiłkowe wrhga, zniszczono 400 samochodów, podobnie na lotniskach spalono wiele 
samolotówm Amorykanskie bombowce dokonały ciężkich naloto?\r na San Gri©vanni,ReggioAi Ga— 
iRbria, Crotona, Live, Valentia.Na morzu zatopiono 4 włoskie transportowce, 5-ty uszkoazo- 
no,2 kontrtorpedowc© stanęły w płomieniach. Zestrzelono 70 samolotów Osi, straty własne 
we wszystkich operacjach Y/yniosły 19 maszyn. Na Sycylię napływają bez przerY/y posiłki 
sprzymierzonych, w inwazji bierze udział 5*000 jednostek morskich. G-en. mi^enhover przp 

był na Sycylię dla sztabowych narad z do?7odzącymi generałami.

INNE FRONTY.
ZACHÓD.Formacje RAF dokopały ciężkiego i koncentrycznego nalotu na Akwizgran.Zni­

szczenia i pożary ogromne, dymy sięgały na 7*000 metrów. Nie wróciło 2 0 b̂ombowców.Inne 
formacje bombardowały 6 miejsc w Rzeszy i Francji* Dzienne wyprawy Anglikov/ i^Amerykan 
objęły zachodnią Francję a szczególnie le Bourget i Amiens. Zestrzelono 51 niemiec ic

myśliwców, straty własne 12 maszyn. ^
WSOHOD.Po zupełnym zatrzymaniu ofenzywy na Kursk, nastąpiły gwałtowne ̂ kontratacx 

rosyjskie,Pod Orłem - Niemcy po bezskutecznych atakach przegrupewują swe wojska. W re]o-^ 
nie Biełgcrodu Niemcy ciągle atakują, lecz już mniejszymi siłami. Uderzenia atparto s ra 
ty niemieckie - według Moskwy - ’wynoszą dotychczas 2.700 czołgow i -1.200 samo otów*

NA FUNDUSZ PRASV: o .s .  - 20, Paproć - 100, 42 - 50, it.B. - 50, Skromny Ludwik - 20,
W. - 50, J. - 10, Wład-sław - 10, War - 20, T. - 20, Bosmann - 20,
Baca - 40, Ślązak - IdO, Lista - 50, Hamlet - 50, Mika - 50, Kopytk. ^  
20, Bułka - 20, Brukowiec - 60, Sklep wpłaci - 50, Bartosz - 500 papieru 
Etjop - 500 papieru.
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Niemcy n ie  t r a c ą  j e s z c z e  wciąż n a d z i e j ! ,  że uda im s i ę  wytworzyć u n a s  rozdwojenie 
i s k ło n ić  pewną część  społeczeńs tw a do porozumien ia  z n im i ,N ie  przecenisroy t y c h  w y s i ł ­

ków, a le  o p i n i e  pub l i  czn a po winne być o nich  poinfomowsn-ą,  aby społeczeńs two nasze 
o r i e n to w a ło  s i ę ,  do czego j e s z c z e  Zdolną j e s t  p e r f i d i a  n iemiecka .Wciąż j e s z c z e  t r z y ­

mają  w j e d n e j  ręce s t r y c z e k ,  a drugą s t r o j ą  k a r a b in y  maszynowej rzekomą g a ł ą z k ą  o l iw ną .
I  wabią w n a d z i e j i ,  że z ło w ią  naiwnych.

Gadzinowiec " Nowy K u r ie r  Warszawski" z dn ia  5 hm, p rzynos i  n& t e n  temat a r t y k u ł  
pod t y t .  " Po lsko-Niemieck ie  porozumienie j e s t  k o n ie czn e" .  Artykuł  ro i  s i ę  od f a ł s z e r s t w  
h i s to r y c z n y c h  j a k  np* że " Otton I I I  pomagał Bolesławowi Chrobremu budować państwo 
p o l s k i e  " . P ó ź n i e j s i  cesa rze  n ie  dąży l i  do podboju d o rzecza  Warty i  Wisły,  epokę k r z y ­
żacką  okreś lono  jako o k re s ,  w którym " s tosunk i  n i e m ie c k o -p o l s k ie  popsu ły  s i ę " ,  a na  
polach Grunwaldu n a s t ą p i ł o  z d e rz e n ie  dwu u s t r o j u  państwowych, k tó r e  w g ru n c ie  r zec zy  
n ie  mię ło  n i c  wspólnego ze stosunkami Po lsk i  i Rzeszy. Kiedy zas  Hohenzollernowie  p o s t e r
now i l i  &tworzvć w środkowej kurenie n iem iecką  s i ł ę  z b ro jn ą ,  w c i e l i l i  do sęoiph p o s i a d ł o ś c i  
biąsK, pomorz e j W ie lkopolską .  Fryderyk Wielki  i  Fryderyk Wilhelm I I  s t a ł a  s i ę  wtedy
spadkobiercami r o z k ła d a j ą c e j  sic- P o l s k i .

Są to  c y t a t y  dosłowne.Nie będziemy tu  polemizowali  z tymi f a ł s z a m i ,  mającymi n a
ce lu  s fa łszow an ie  prawdy h i s t o r y c z n e j ,  zaznaczymy t y l k o ,  że r o z b i ó r  Po lsk i  dokonał  
s i ę  z i n i c j a t y w y  z d ra d z ie c k i c h  Prus i  to  n ie  w momencie rozk ładu ,  czego dowodzi Konfev 
d e r a c j a  Barska,  uchwalenie  K o n s ty tu c j i  T rzec iego  f ta ją  i  b o h a t e r s k a  I n s u r e k c j a  Kościu­
szkowska,.

Obecną epokę c h a r a k t e r y z u j e  a u t o r  jako o k re s '  p r z e c i w k a p i t e l i  s tyczny  r e w u lu o j i ,  
a Niemcy wyzwoli l i  s i ę  z więzów, nałożonych przez  zwycięzców Wersalu,  "Wyzwolil i si  ę -  
ale d z i s  j a k  Nibelungowie widzą s i e b i e  w płonącym gmachu. Pożar  p r z e n i k a  już do krajów 
n a jb o g a ts zy ch ,  g ro z i  zarówno ód wschodu j&.k i  od zachodu",  I  t e r a z  przychodz i  rzecz 
n a j k a p i t a l n i e j s z a .  Autor p r z y t a c z a  znane słowa kaiędz 'a  S k a rg i : "  Gdy o k rę t  t o n i e ,  a wia­
t r y  go p rzew raca ją ,  każdy ż innymi do obrony o k rę tu  udać c i ę  winien,  swego w szystk iego  

■ zapomniawszy".Ba -  p r z y t a c z a  s i ę  nawet Księgi  P i e l g r z  ymstwa Mi ck .iewi cz a n -b ,z ak azan e  
i n i s zczone  przez ni  ejri ecką prop aganf l ę. | r cz a s i e  poi  &ru wszyscy z wodą , z drabinami 
i  z■"Ti&kami do ogn ia  b i e c  muszą Co za  w span ia łe  p rzyznan ie  nawet bez p r z e n p s n i j  
Okręt n iem ieck i  t o n i e ,  Niemcy j&k Mibelungowie widzą s i ę  w płonącym gmachu, p oża r  zagrar* 
ża od wschodu i zachodu -  a ray'wiemy, że co chw i la  wybucha ogień i  wewnątrz tego  ich  
w ie lk iego  gmachu, zbudowanego z n iew inn ie  p r z e l a n e j  krwi e u ro p e j s k i c h  narodów. A gdzież 
są pompatyczne zapewnien ia  zwycięstwa,  g łoszone  z dumnym uporem przez  n ie mieck iego  
i  włoskiego wodze 1 Te wyznania zą  n i e z m ie r n i e  cenne i  s tanowią  żywy dokument za łam an ia  
s i ę  woli Niemców do zwycięstwa i  świadomość! k i e s k i .  Z a i s t e  -  w s r t a ło  dożyć t e j  c h w i l i ,  
Niemcy u t r w a l a j ą  w nas  pewność zwycięstwa.

Naj lepsze  j e s t  zaś zakończen ie .  Wyczyn propagandy n i e m ie c k ie j  j e s t  bez p r e c e d e n c j i « 
Nas tępu je  chwyt, k t ó r y  zdumiewa c z y t e l n i k a  p o ls k ie g o  swoją na iw ność ią ,  b e z c z e n o ś ć i ą  
i  g łu p o tą ,  a ośmiesza  i  z d y s k f y l i f i k u j e ,  ca łkowicie m en ta lność  i  rozum p o l i t y c z n y  Kie­
rowników n ie m ie c k ic h .  P rzec ież  tam u góry k to ś  k i e r u j e  tym wszystkim, p r z e c ie ż  k toś  j e s z ­
cze za t o  o.apowiada, chyba już wszystko s i ę  rozpada i  z a ł a m u je ..........

Bo ty l k o  pomyśleć . W chwil i  k iedy  wygładza s i ę  nasze  m i a s t a  i  o ś rodk i  przemysłowe 
kiedy wycina s i ę  w p ie ń  n&szą ludność  po wsięch,  m ias ta  i  mis .s teczka,  w \omencie k ie dy  
p a l i  s i ę  nasze  domostwa, a w płonące  domy rzuca  s i ę  p o l s k i e  d z i e c i ,  przychodz i   ̂p r o p a ­
ganda n iem iecka  i  woła do nas  słowami Skargi :  Okręt  n iem ieck i  t o n i e ,  zapomnijc ie  wszy­
s tk iego  i  s p i e s z c i e  do obrony naszego o k r ę t u .  Nadużywa Ksiąg P i e l g r z  ymstwa i  nawołuje 
głosem wielkim: Dom Nibelungów p ł o n i e ,  w czasie pożaru wszyscy z pomocą do o g n ia  b ie c  
muszą, porzuciwszy  n ie zg o d ę .  A wreszc ie  szczyt  t e j  b ł a g a l n e j  j e re m ia d y  pod adresera Po­

laków-." I  n ie  n a l e ż y  czekać w dąsach,  sż zwycie sca  n ie mieck i  p ie rw szy  wyciągnie dłoń? \
obowiązkiem Polaków j e s t  zapukać ao wrót Europy".

Jięacz e k a j c i e  na t o  pukanie,  dopuki j e s z c z e  możec ie .  Bo wkrótce poch łon ie  was 
t e n  p o ż a r ,  k t ó r y  n ie b a c z n ie  sami w y w o łe l i ś ć i e ,  a z waszego tonącego  ok rę tu  juz ^szczu ry^  

u c i e k a j ą ,  A po waszej  z a g ł a d z i e  na uspokojone morze wypłynie nowy o k r ę t  f o l n o ś ć i ,  na  któ-- 
rym panować będz ie  b r a t e r s t w o  i  sp raw ied l iw ość .

. . . . I  ZBRODNIE.

MASAKRA KASZNOWA.łlfe wsi Rybns tuż  pod Krakowem n ieznany  o d d z i a ł  dywersyjny dokonał na­
padu w nocy 1 l ipce,  na m ie jscową m le c z a rn i ę ,  n i s z c z ą c  gruntownie  w szys tk ie  j e j  u rządze­
ni  a i  dokumenty, odnośne dostawy mleka .  Następnego dnia  większe odd z ia ły  p o l i c j i



z Krakowa i Krzeszowic otoczyły  wieś w dużym promieniu,  poczym we wsi odbyły^s ię  szcze­
gółowe rewizje .Aresztowano 40 osób, k tó re  wywieziono do Krakowa, Na drugi dzieli -  
wskutek rzuconej dr-nucj&cji -  ' że " bandyci pochodzi l i  z Kasznowa " po3.icj a niemiecka 
i granatowa przybyły  do Kaszowg, leżącego obok Liszek,  Wszystkich mieszkańców spędzo— 
dzono na łąkę ,  poczym kierownik ekspedycji  gestapowiec z Krskową wygłos ił  przemówienie 
s tw ie rd za jąc /  że " wieś Kaszów j e s t  n i e l o j a l n a  dla tego  zos tan ie  ukarana.  ’* We wszystich 
domach przeprowadzono rewiz ję ,  wybrano zakładników, wyznaczonych przez gminę, dołączo­
no jeszcze  do nich k i lkunas tu  innych mężczyzn, odprowadzono ich  k i lk a n a śc ie  metrów dalej  
i bez słedstwe, bez p rzęs łu  cif gnie w szys tk :ch kolejno rozstrzelano*, Ogółem zamordowano 
30 Po laków, nie mających n a tu r a ln i e  n ic  wspólnego ze zni sz c zenie® ml e czarni w Rybnej.
Z ko le i  kierownik ekspedycji  rozkazał podpalić  domy wszys tkich tych , k tó rzy  widząc 
nad jeżdża jącą  p o l i c j ę  z d o ła l i  zbiec  i  ukryć s i ę .  Podpalono 10 gospodarstw, od których 
za ję ło  s ię  dalszych 8. Na. st rychach n iektó rych  domów pochowały s i ę  wystraszone d z i e c i a k i .  
Nie pozwolono im wyjść, lecz  spalono je żywceml

Na tyra jednak n ie  skończyła s ię  " sprawiedliwość" barbarzyńców h i t l e ro w s k ic h ,
Ki : równik wyprawy ponownie podszedł do s te ro  ryzowanej i  kompletnie już złamanej Lu— 
dnosći, k tó r ą  zmuszono do p rzyg lądan ia  s ię  popełnianym zbrodniom i  wygłosił  jeszcze  
jedno przemówienie*" Wieś Kgszów — oświadczył -  z o s t a ł a  ukarana z woli Fuhrer&c 
Teraz musicie s i ę  poprawić.  Dlatego też  rozkazuję  wszystkim złożyć u ro czy s tą  p r z y s i ę ­
gę"* -Poa lufami karabinów wieś złamanym głosem powtórzyła  słowe.wymuszonej p rz y s i ę g i ,  
już będzie -yd-awać p o l i c j i  bandytów, ż o łn ie rz y  oficerów dywersantów i , t . p , " R o b ie n i e  
porządku " krwawo w Kaszowie przez ca ły  dzień . eczorem na  widok łuny przybyło k i l k a  
s t r a ży  pożarnych z pob l i sk ich  wiosek, którym oświadczono:" Teraz możecie już gas ić  
Pacyf ikac ja  w rzeszowskim. Miedzy 13 -  15. czerwca sprowadzono do powiatu rzeszowskiego 
dwie dywizje S3 celem " oczyszczenia  gromad z komunistów". Oddziały rozlokowano po 
miasteczkach, a ludność musiała -gostarcząc poduszek i prześć ie rsdo- ł  -oficerowie z aż o- 
dal i  ponadto ̂ k u rczą t  i n a b ia łu .  Od '17 rozpoczęła  s i ę  akcje ,  W nocy au ta  zapełnione 
p o l i c j ą  i wojskiem skoncentrowały s i ę  w Zajęczycy i Boguchwale, pierszym e tap ie  3wej 

• pracy.  0 godzinie 3 -c ie j  nad renem zamkneł s i ę  p i e r ś ć i e n  n-około wsi , karabiny  maszy­
nowe ustawiono lufami do wsi na drogach i miedzach.Specjalny oddz ia ł  wkracza do środka, 
legitymuje mężczyzn i odprowadza ich na pob l isk '  p ip e .  Padają  pierwsze s t r z a ł y  gdzieś  
w zbożu,Giną c i ,  k tó rzy  próbowali ukryć s i ę  i  u c i e k l i  z domów. Pierwcien z ac i sk a  s i ę  
te,k,.żr- n iemozliwoaćią  j e s t  wydostać s i ę  poza wieś.  ko łn ie rze  s t o j ą  ukryci w zbożu 
i s t r z e l& ją  ao uciekających,Tym02asem akt legitymowani a je s t  ukończony, 32 młodych 
mężczyzn oddzielono od re sz ty ,  bowiem ich nazwiska były  n& l i ś ć i e .  Kazano im uklęknąć,  
podciągnię to  karabin  maszynowy, Pada k ró tka  s c - r j a , . . .  33 ludz i  zg inęło  na oczach- swych 
rodziców. Gdzieś tam jeszcze  znaleziono chłopska k tó ry  ukrył s i ę  na  s t rychu.  c? J e ś l i  
s ię  ukry ł,  to  n&pewno bandyta  ". Każą mu uc iekać .  Padają  s t r z a ł y  rewolwerowe z a b i e g n ą -  
cym. . . . .  *¥ bole snym skurczu t a r z e  s i ę 'p o  ziemi,  tuż  przed za lękn ioną  gromadą k o b ie t ,
Jeden z oprawców przybiega  i  s t r z e l a  - twarz  z o s t a ł -  momentalnie rozszarpaną.  -  kule 
były  dum -  dum, 7 drugą noc Pstrągowa. Ginie 13 młodych mężczyzn -  też  by l i  na l i ś ć i e .
Potem codziennie inna  wieś,  Lubenie -  8 osób, miedZj innymi kap i tan  W.P. z żoną, k tó ry
przed tygodniem p rzy jecha ł  n& l e t n i s k o .  Za to  ty lk o ,  że pr2ed otwarciem drzwi wyglądał 
przez okno.-Zamordowani, Zos tgła  3 - l e t n i a  córeczka* I  drugi raź Zarzecze*-' 6’ osób, 
w tym syna so ł ty sa ,  którego powieszono na drzwiach s todoły  i  b i t o  pałkami tak  długo, 
puki nie  skonał.  Za co? n ik t  ni? wie, W Hucisku 16 mężczyzn, w Przewrotnym 4-6 osób w tym 
k i lk a  kobiet  wyprowadzono. z aomu i  na drodze s t rze lano  z rewolwęrów z ńienacka. w t y ł
głowy, 7 Malawie przygotowano im wódki, j a j  i  masła .  Wylegitymowano k i lk a  osób - po­

p i l i  s i ę  i  wyjechali ,  nie mordując nikogo.W Niechoborzu 6 osób. Jedną z ofi&r żo łn ie rz  
zakłu ł  bagnetem a potem r o s t r z ą s k ę ł  głowę kolbą .

Pomordowanych pozwolono pochować na cmetsrzu jednak bez tr{$fcigj| i  w grobach zbio­
rowych, Ludność codziennie znosi na; groby kwiaty o barwach narodowych. Miejscowy s ta ­
rosta, grozi c iągi;  na zebraniach wujtów,że w wypadku pojawienia  s i ę  bandytów, każe 
spali '? dl-? przykładu 18 wsi, g ludność wymordować. , . . • ...

7 Gogolowie koło Frysztaku z e s t r z e l a l i  Niemcy w ł a ś c i c i e l a  mie j ocosagc majątku ka­
p i t a n a  W.P. wre.z z nim poniosło męczeńską śmierć dwóch rolników.

Na jednym z fol,&rkó» obok Tarnobrzega odbywało s i ę  wesele ziemi srane. Wodzińskiego. 
Na wesele przybyło Gestapo, które wymordowało wszystkich g o s ć i , Je dynie państwo młodzi 
cudem uniknęl i  śmierc i .
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